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*jeśli fig godzi raz przyięty urząd Jhladać % 
Jiebie ? (a}

A  ryftotelęs powiada iź u  Kr e te ń cz y -  
W l  Jtow godzi ło fię urząd Koimow z fie- 
fcie k ie d y  chcieli  z ło ży ć ,  w cz y m  ich g a ­
ni. iż za tym Ikładaniem przychodzi  b e z ­
kró lewie,  które ieft bardzo fzkodliwe R z e ” 
czypofpol i tey  kazdey ,  gdyż  w ten C2as  
k ie d y  Króla obranego jefzcze nie mafz» 
srozruchy bywaią  ł  niebefpieczeńftwa wiel­
k ie .  L I  Dru-

CG) Sebajlyan Petrycy w przydatkach, da 
X iąg  politycznych na karcie i&z,



Igot Zbiór Wiadomości
D ra g a  gdzieby  fię "gardziło fkładać 

urząd k iedy kto chce,  t ed y by  mufieli bvdź 
części  Urzędnicy:  a gdzie  części  urzędnicy  
tam nie b y w a  dobrze, bo każdy  po f w e y  
woli  rządzi, więc co fię iednemu przyuczą,  
d f t ig iego  nie będą mogli znieść: tedy
a by  częfta odmiana na urzędzie nie była,  
nie godzi  nikomu g d y  chce urzędu z fie- 
bie zkładać.

N i  ktigo co włożą w f z y f c y ,  a po- 
de ym ie  fig, t eg o  nie może o p u ś c ć  ale u- 
rząd wfz y fcy  kładą na urzędnika: tedy  u- 
rzędnikowi nie godzi  fię iwą wolą opuścić 
fwego urzędu.

CzCgo fig nie godzi k ie d y  kto  chce 
przyiąć ,  tego  fig też  m e  godzi:  gd y  kto 
chce opufzczać: ale urzędu m e  godzi  fig 
g d y  kto chce prżyiąć,  ale w ten czas k iedy  
mu go dadzą, k iedy  go obiorą urzędem: 
t e d y  też nie będzie fię godziło opuścić 
urząd urzędnikowi,  k ie dy  będzie chcia ł ,  
ale w ten czas kiedy prawo,  abo zezwole­
n ie  wfzyl tk ich  każe.

N ie  godzi  fię gd y  kto da co fcho- 
wać,  k ie d y  kto chce porzucić:  te d y ć  też 
nie godzi  fig raz wziętego na fig urzędu,
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Itiedy fię zabaźy  porzucić.  Abowiem 
o  rzeczach jednakich,  leden ma bydź roz- 
fądek.

Po dr ug iey  ftronie iź fię godzi  urząd 
z ło ż y ć  z fiebie, może kto wywodzić .  T y ­
ranowi godzi  fię 2 1oźyć z (iebie urząd: bo 
t y m  fpofobem R/ec/.pofpolitą z n iewol i  
wypuści :  tedy urzędnikowi n iektóremu 
godzi  fię z fiebie fkładać urząd.

L ikurgus  porzucił  Pańftwo f w o ie ,  
udawfzy  fię na dobrowolne tułanie,  mó­
wiąc Lacedemończi  k o m , aby tę prawa 
które  im podał mocnie chowal i ,  aź b y  
fię za rofkazaniem Apollonowym nazad 
wróc i ł :  tedy n iektó ry m godzi fię łkładać 
z fiebie urząd,

Do czego  są ważne p r z y c z y n y ,  to  za 
p r z y c z y n a m i  musi bydź, ale do porzuce­
nia  urzędu są ważne p r z y c z y n y  , iako 
ftarość wielka,  nieflawa,  medolkonałość 
dowcipu i  dzielności:  tedy godzi  fię pod 
czas porzucić urząd.

Nadgrody  za pracą zaflugi za pocz­
ciwe fprawy wolno brać i porzucić,  k i e ­
dy kto chce:  tedy  też godzi  fię porzucić 
urząd k iedy  kto chce. Abowiem urzędy ,  
cześć doftoieńftwa nic infzego nie są iedno 
zapłatą cnoty  i po cz c i wy ch  fpraw.

L i  a  ’ Z  cze .

Tygodniowych.



I g g  Z b iór Wiadomości
Z  czeg o  me pochodzi żadna zguba 

Rz ec zyp of pol i te y  to może uczynić :  ale z 
porzucenia urzędu me będzie zguba ani 
fzkoda  Rz ec zypofpol i tey :  tedy n ie k t ó r z y  
mogą  porzucać urzędy .  Iź  nie b y wa  ża ­
dna fzkoda z porzucenia urzędu moźem 
dowieść p r z y k ł a d y  domowemu H e n r y k  
Król  porzucił  Króleftwo Polikie, t y m  nie 
u cz y n i ł ,  an i  fzkody ,  ani zguby  R z e c z y -  
pofpotitey,  zwłafzcza źe lię nalazł kto rad 
po mm wziął  Króleftwo. T a k ż e  Je g o m o ś ć  
P an  Sza f raniec porzucił  Woiewodztwo 
Sendomir fk ie  źadney  z tego poruczenia 
nie miała Rzeczpospol ita f zko dy .  Pan 
W o i e w o d a  Podolfki porzuci ł  Hetmańftwo, 
Rzeczpofpol ita  przecie także iako b y ła  
zol lała:  i in fzychby  mógł  wiele przywieść 
k t ó r z y  dobrowolnie zkładuli  z fiebie urząd.

Zamyk aiąc  mówię,  iź  niefzczęfna ieft 
Rzeczpofpol ita ,  bez prawa maiąc Pana,  
mizerna  ta ieft Rzeczpofpolita gdzie pra­
wo ieft bez urzędu. Iż  te d y  porzucanie 
urzędu, przynosi  zamiefzanie,  porządku 
zgubę,  boiaźń buntów i rozruchów, nie 
przyftoi  fwą wolą lkładać z fiebie urzędu. 
Wfzak źe  urząd ieft troiaki ,  mały  i wielki ,  
i  na yw ię k fz y .  Na ywiękfzego  urzędu nie 
godzi  fig dobrowolnie famemu pufzczać dla

za-



zamiefzania .  B y ł o  wie lkie  zamiefzanie 
po He nryku Królu, k tóry  nad wolą i wia­
domość wfzyf tkich Króleftwo opuści ł .  
U r zg dy  mniey fze mogą bydź fkładane na 
k t ó r y c h  mniey na leży ,  wfzakźe przec ie  
maią bydź oddane temu od kogo  ie maią, 
i a k o  uczynił ;  Jchmość Panowie W o ie -  
wodowie : Druga  aby b y ł y  do łkładania 
z  hebie ważne p r z y c z y n y  ia k o  oni  mieli .

Dowody  przec iwko temu po ło żon e  
zbić łacno. Na p ierwfzy powiem iź n ie  
idzie za tym,  iź tyran owi  wolno po rz u ­
cić Pańftwo, tedy wfzyf tkim wolno:  g d y ż  
T y r a n  nie ieft porządny Rządca i  Pan 
R z e c zy po f po l i te y  : druga fam fię u c z y ­
n i ł  Panem m e uczyniono go. Na drugi  
mowig:  l ź L i k u r g o w  prz yk ład  fzc zegulny  
m e  może o t y m  powfzechney nauki  dać. 
Druga  trzeba uważać któ ry m duchem 
L i k u r g  to uczyni ł ,  iź porzucił  Króleftwo: 
t y m  aby Obywatele mocniey  iego  prawa 
chowali ,  czeka ią c  tego k t ó ry  m e mia ł  fig 
n ig d y  wrócić:  a przyf ięgą  ich obowiąza ł ,  
aby  prawa chowali dokąd fig nie wróc i .  
C o  fig ty cz e  t rz ec iego  dowodu, dop u ­
szczamy aby  z ważnych p rz y c z y n  u r z g d y  
b y ł y  z fiebie fkładane, ale gdzie Itufzney 
p r z y c z y n y  nie mąfz, nie ma to bydź .  Na

• czwar-
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E54  7Ańor Wiadomości
cz w a rt y ,  nadgrodę zaflużoną porzucić fię 
nie godzi,  boby to byta  niewdzięczność 
j  niefpra wiedliwość. Niefprawiedli  wy  ieft 
.który nie daie co ieft c z y i e ,  t a k ie  i ten co 
um yk a  fobie czego  godzien.  N a  oftatni 
iuż fię powiedziało w y ź e y .

je ś li  itden wiele urzędów może na fobie 
trzymać 2 (a )

f Z e  wiele urzędów ieden może t rzymać ,  
daię znać z Miafta Kartagu ,  kto- 

t e  miało takich ludzL co wiele urzędów 
na fobie trzymali .  Nie  ty lk o  przykładem 
a l e  i  wywodem m oie m tego potwierdzić 
takim. Król wfzyf tkie urzędy w R z e c z y ­
pofpol i tey na fobie t rz yma ,  bo ich rozdaie 
k ie d y  chce, k iedy  chce zatrzyma.- więc 
też  ieden może wiele urzędów t rzymać  
na fobie.  Bo ieśli Kr.óbjteifię godzi,  k tóry  
zabawiony ieft wielki$£@i myślami, będzie 
fię też godziło iakiełSiii obrotnemu czło­
w i e k o w i  mądremu, aby  ieden wiele urzę­
dów odprawował,  zwłafzcza gdy może te­
mu dofyć  uczynić .  Rzeczpofpolita urzędy  
ma rozdawać wedle godności  Obywate low.

Abo-

(a) Sebaftyan Petrycy w przydatkach do 
'politycfaiych na karcie 185.



Tygodniowych. X or>
Abowiem dobrk fortuny  f luźyć maią cno­
cie i  godności,  iako uczy  Aryf tote les w 
E t y c e  f w ey .  Ale wiele ludzi, godni są nie 
jednego ale wiele urzędów: J a k o  Horaei-  
ufz Kokles wybawia iąc  O y cz yz n ę  od upad­
ku,  wiele zal luźył  od R z ec zy p o f p o l i t ey :  
tedy ieden może wiele urzędów t r zymać .

Gdzie  ieden może wielom zdołać,tam 
m e  przy ftoi przez wiele odpra w o w a ć ,g d y i  
l e p ie y  ieft chronić fig wielkości,  co fię w 
małe odprawić może: ale ieden może zdo­
łać wieiom urzędom, źe ich może wie le  
odprawować z pochwalą fwą i powaźno- 
ścią R z ec zy po f po l i te y .  Ja k o  Ja n  Za inoy- 
iki i Kanclerftwo i. Hetmańftwo z pochwałą  
iwą i z pożytk iem Rz ec zyp of pol i te y  t r z y ­
ma! wiele ich ieft infzych co ki lka ftaroltw, 
kilka urzędów Kościelnych na fobie t r z y -  
m a ią 'z  pożytk iem i R z ec zy po fp o l i te y  i  
Kościoła;  tedy ieden może na fobie t r z y ­
mać wiele urzędów.

Król  może t rz ym ać  wiele Króleftw, 
wiele Pańftw, co widzifz w Hifzpańfkim 
Królu i w in fzych :  tedy iedne.mu godzi fię 
t rzym ać  wiele urzędów. Prędka zgoda 
w  qdprawowaniu powinności ma bydź  
wprowadzona do Rzeczypofpol i tey  : ale

pręd-
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prędka zgoda b y wa  odprawowania po ­
winności  gdy  mm ey ieft urzędników , a 
m n ie y  by wa urzędników, gdy  wiele urzę­
dów leden t rz ym a:  ted y  leden aby wiele 
t rz ym ał  urzędów potrzeba wprowadzić do 
R z e c z y  pofpoUtey,

Zaś źe ieden nie może t r z y m a ć  ną 
fobie wiele urzędów z t e y  miary  w y w o ­
dzę, Rożne powinności różnych  ofob po- 
trzebuią,  ale w urzędach różne są powinno­
ści ,  iako infza ieft fądzić ,  infza radzić, 
infza targ ów i drogości  przeftrzegać,  in­
fza budowania rryafta pilnować: ted y  m e 
może ieden kilka ną fobie urzędów t rzy*  
mać,

Wf/e lki  urząd R z e c z y p o f p o l i t e y , 
trudnością wielką uwikłany  ieft: tedy przez 
fzkody  znacznęy ieden nie może wielu urzę­
dom zad.ofyć uczynić.  Il i  iednego pilnuiąc, 
drug i  zaniedbać musi. J a ko  natura nie le-  
dnemif wfzyf tko dała, ale ofobne każde­
mu powinności  fwe naznaczyła  r ó ż n e , 
i a ko  dała flońcu a by  świeci ło,  ogniu a b y  
pahł  i grzał :  tak  też  porządek R z e c z y ­
pofpol i tey  potrzebuie aby ieden iednemu 
urzędowi  dofyć czynił,,  nie ki lką fig ob ło ­
ż y ł .

Zaczyfn  idzie w  R z e c z y p o f p o l i t e y
wicie



T y g o d n i o w y c h .  

wiele złego,  tego trzeba nie Czynić;  ale 
g d y  !>to wiele ma na fobie urzgdow, za 
ty m  bywa fżemranie,  narzekanie pofpol- 
ftwa, niedbałość w urzędzie rozfądku zepfo- 
wanie,  wzgarda doftoyności i nienawiść. 
C o  ca łego cz łowie ka  potrzebuie w R z e -  
ezy po fp ol i te y ;  to me ma go na wiele czę­
ści  r o z ry w a ć ;  ale urząd każdy Rz ec zyp o­
fpoli tey całego i wielkiego człowieka po­
trzebnie.  Bo urząd iż ieft doftoy.ność nad 
wfzyf tkiemi ludźmi, kiedy kto z po rz ąd­
ku  pofpolftwa do pofpolitego dobra rady  
i  zachowania bywa w z ię ty ,  nie bgdzie tak 
żaden dzielnym i mądry m aby  zaraz mógł  
mieć na fobie Neftorowg i Hektorowe ofo- 
bg, aby  obiema miał  dofyć czynić;  t e d v  
Urząd ieden na lednego  dofyć  bgdzie.

Dla rozftrzygnienta t e y  wątpliwości 
t rzeba wiedzieć co porządez. R z e c z y p o ­
fpoli tey  niesie, Abowiem w R z e c z y p o ­
fpol i tey;  nie ty lk o  t rz ym a ieden wiele 
urzgdow, ale teź ieden urząd kilkom daią: 
iako u nas Marfzałkoftwo Kanclerftwo", 
Hetmanftwo, w takich urzędach może ie ­
den t rzymać  wieje,  a dolyć  im cz y n ić  
przez  iw ego  Kojiegg; Byw a teź to, iź ie- 
den ty lko  bywa w ,edney ofobie urząd , 
tak ich  urzędów nie może ieden dwu t rz y -  
lnaŁ'* Z a m y -



Zbiór W imomosęi 
Za mykarce  rzecz mówię,  nie godzi  

fię iednemu t rzymać  wiele urzędów na 
fobie,  aby fię zabiegało tym którzy wie- 
ce y  chcą władać mżii  drudzy,  i dla narze- 

ania, pofpoli tego.  Przeciwne dowody  zbić 
n e trudno.

Na yprzod.  Kró! na lobie t rz ym a u- 
rzędy wfzyf tk ie ,  prawda ieft: ile iię tknie 
zwierzchności  £e ieft nad wizy ltkiemi  
urzędami Panem, wfzakżę ich nie odpra- 
wuie fam przez  fię.

Na drugie:  godność dpfyc ma za ­
p łat y  gdy w nadgrodzie iey  do ly ć  fię 
dz*eie prawom i porządkowi Rzeczypo-  
fpo l i tey .  Na trzecie mówię iź chociaż kto 
może wielom zdołać, ale źe nie godzi  mu 
fię dawać, abo dla zwyczaiu- abo dla Kon- 
f ty tucy i ,  nie ma bydź wiele urzędów le- 
dńemu poruczono. Mało  takich K e m x ó w  
na swiećie iako był  Zamoyfk i ,  k t ó r y b y  
tak do wfzyf tkiego  wie ik iey  dzielności 
b y ł ,  przeto nie ma bydź  co fię rzadko 
trafia dozwolono. Na czwarte odpowiadam, 
iź infza ielt wiele Króleitw t r z y m ać  le- 
dnemu: infza między równemi fobie, wię­
cey  mieć niż który  a nich, co wiec za­
zdrość nie matą przynosi .  Bo. i ź  są włzy-

Kontyt
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Tygodniowych. 1 5 9
f cy  uezeftnicy urzędów Obywatele,  przy-  
ftoi aby podział  by ł  między wfzyftk<e 
zwłafzcza  zn*>cznieyCze. Na oftatni. J e ­
den nie zda fię z fobą zgadzać ale do 
zgody  wielu trzeba nie iednego.  Choćby  
tak b y ło  może fię wiele ludzi prędko na 
wfz y f tko  zezwolić ,  zwłafzcza gdzie wi­
dzą prawo i Konf tytucye ,  które roikazuią 
ludziom tak  a nie in ac ze y  uczynić.

Kontym acya przedni n/fzych d teraz żyją­
cych Dam Wiedchjkich.

A  łe zaczym WaćPanu opifzę przedniey-  
fze z tey  p ierwfzey  Klafsy Damy, mu- 

fzg WąćPanu coś powiedzieć o iedney 
X ię ź n ic z cę ,  która tu wfzyftkim Damom 
pie rw fz ey  rangi prym bierze.  — - ieft  to 
pączek,  k tóry  fię ma rozwinąć w liczną i 
wonnieiąeą roźę. —  Z w a ź a y  WaćPan w 
krótkich  (łowach, to moie zdanie, o t e y  
Xigź nicz ce ,  względem którey  zadałeś  mi 
tak wiele pytania ,  Między  innemi chciał ­
byś  ażebym powiedział ,  czy  ta Xięż; ' i iCzka 
ieft tak piękna,  iak o n iey mówią;  Na co 
nie mogę WaćPanu inaczey odpowiedzieć,  
iak ty lko ,  iż w piękności b y n ay m n l ey  nie, 
uftępuie młodey wdowie X ię ż n ie  N . . . .  o 
k tórey  ieft powłżechne zdanie , iżby mo

g łą



1 40 Zbiór Wiadomości
g ł a  uchodzić za pierwfzą znaiomą w E u ­
ropie piękność. Łandgraffowa de Hejfsrt- 
Kaffel, i W.  X ig ż n a  maią w m e y  niebefpie- 
czną rywalkę.  T e ra z  nie mogę WaćPanu 
wi ęcey  o niey mówić, ponieważ  w powfze- 
chności  młodość, nie ma w fobie nic p e ­
wnego.  ----  A le t y m  wolniey odmaluig
WaćPanu inne o Toby w y f o k ie g o  ftanu.

Po X ię źn icz ce  W ir t e m b e r fk ie y , o 
k tó re y  fię tu mówiło,  w Wiedniu,  pier-  
wfze t rzyma mieyfce młoda X i ę ź n a  de 
Lobkowitz z Domu Carignan, a przeto z 
Kró lewfk iego domu Sabaudzkiego,  Dama, 
która nie zna wcaie co to ieft duma, iub 
wynioftość.  J a  prz y n ay m n ie y  m e w i d z i a ­

ł em iefzcze żadney,  k tó re y b y  mi fię ma­
n i e r y  bardz iey  podobały ,  i ak  ie y .  Nie  
ma ona żadnych owych kunfztownych ie- 
ftów, które w oczach ludzi zna iących  fię, 
cz y n ią  n iektóre damy tak  śrmefznemi, i 
chociaż f n a y w y ź e y  urodzonym czy nią  
ochydę ,  i e y  mąż b y ł  to oryg ina ł  bez ko­
pii , ale bardzo fzacowny ( * ) .

Między  temi pierwfzemi Damami ró­
żni fię od innych bardzo Graf fowa de Thun,

któ

( * )  T en to fam , o którym w Pamiętniku 
żejł wzmianka na karcie 6 0 7  tego roku I784-
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k tó ra  ma u fiebie prawdziwe B u r e a u d ’ 
E fp rit , u którey każdy  uczony ieft dobrze 
p r z y i g t y .  Odbiera ona o codziennych 
fzczególnościach,  prawie naypierwfze  wia­
domości, i me może fig u m e y  p r z y k r z y ć  
nikomu, kto  ty l ko  w ię kf zy  ma fmak w r o ­
zumnych, rozmowach,  niź iak ie  b y w a ią  
za z w y c z a y  p rz y  gotowalniach.

X ig ź n a  de Lichtenf&tein wdowa, którą  mo­
żna iefzcze nazwać piękną, tyle t y l k o  na­
leż y  do kłafsy dam pódefzłych,  źe ieft 
wdową. A le  ie y  uroda, iak i mora lny  ch a ­
rakter  c z y n i  te y  klafsie honor.  N i e k t ó ­
r z y  m ó w ią ,  źe ieft. w y n i o f l a ; ale taka  
wymoftość w moich oczach ieft cnotą. 
R z a d k o  fię trafia widzieć iaką piękną, a 
nieco powabną Damę, k t ó re y b y  nie n a z y ­
wano dumną. G d y  lednak przy zwo i ta  i  
cnotl iwa w p ięknych Damach powaga,  nie 
powinna b y ć  wyniof tością  zwana.

X ie ź n ę  Colloredo, EJłerhasi i Kińjką, 
znam t y l k o  z t w a r z y .  X i ęź n a  Clari ieft 
to  prawdziwie dobra matka.  Z y i e  ona z  
fwemi dziećmi,  a te są dowodem i e y  w y ­
bornego  fpolbbu myślenia.  X ig ź n a  B a . 
thiani wdowa, zdaie fię ubolewać nad t y m ,  
iź fig doczekała wzrof tu,  i  u y m y  fami l i i

fwo-

Tygodniowych. i ą j
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fwoieys  Zas młodfzey X i ę ź n y  Bat ludni 
n;e  mogę n igdy widz ieć bez iak iey s i ś  
poc iechy i zadymienia. Czuie ona nie-  
fzozęscie f w o i e ,  iż pof/la za t a k i e g o ,  
króry  iefzcze w 50 roku ieft niemowlę* 
ciem, i nim będzie zawfze,  a przec ież  tak 
to umie pokrywać ,  i akby  tego właśnie 
me czuła. W moich oczach ieft ona ie -  
dną z riay więkfzych  F i lozofek,  które nie 
t y l k o  znać mogę. , -—  Druga tu tey fza  filo- 
zofka,  lubo innego rodzaiu, ieft to Gra f -  
fowa Efterhdsi żona Kanclerza Węgier fk ie -  
go.  Te n  Pan zdrowego rozsądku, i w y ź -  
f z y  nad uprzedzenia ftano fwego,  poiął ią, 
lubo by ła  ty lk o  śpiewaczką ,  i wdową p» 
jednym 'Francuzie  A k to rz e .  A lem ni­
gdzie nie widz iał  ko biety ,  ktoraby  wi§" 
c e y  czy ni ła  honoru wybraniu męża fwego,  
O k az a ł a  ona,  i okazuie dotąd, iź nie po- 
fz ła  za G r a f f a , ale za mąż. Dwór przez 
ofobliwfze dyploma u cz y n i ł  ią Gra ffową,  
i  nadał i e y ,  z samego ty lko  względu n i  
j ć y  o foby godność,  prawo Appartamen- 
tów,  czy l i  okazy wan ia  fig u Dworu.  Ale 
ona  n igdy nie chciała użyć  prży wi l e i u  
te g o ,  ź y te  ty lko  iak żona Graffa E Jler- 
hcisi, i zdaie fię , iakbv nie w e d z i a l a  , źe 
ieft iedną z n a y b o g a t f z y c h , i nayzna-  
cz f t iey fzych  Hrabin WiedeńJkich.

J  Kiafsa
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Klafsa Dam śrze n iego w i ek u ,  ieft 

tu na y l i cz nie y fz a ,  a przec ież  m i ę d z y  ta k  
wielu znalazłoby fig ledwie 4,  k t ó ry ch by  
nie można wyitawić za wzór dofkonały 
kaźdey  Damy.  Wi dzia łem ia Paryż,  L o n ­
dyn i F lorencyą ,  Hagę, Btuxel lę,  Berlin i 
Drezno, w k tó ry ch  to fiedmtu miaftacn 
D niy na yw ię k lz y  maią  mieć polor, ale 
wyznaię fzczerze,  żem nigdzie n e znalazł  
tak wiele pięknych 1 dobrych Dam,  iak tu 
w Wiedniu.  Ofobiiwie zaś podoba mi fig 
tu klafsa nam śrzedniego wieku,  a pier- 
wf zey  rangi .  Znalaz łem ia między niemi, 
k tóre tak , co do ośw-ecenia , iak dobroci  
serca, źadney Damie na świecie nie uftg- 
puią. Przefzła X ie ź n a  de Palmi, czyni  pod 
ręką takie dobre uczynki ,  iź fię zdumie­
wać  trzeba. Chowa ona ludzi, k tó ry ch  ie- 
d y n y m  ieft zatrudnieniem w y n a y d o w a ć  
ubogie domy;  i nie ieden z u bog iey  fzla- 
ch ty  i e y  ty lk o  sam ey  winien to,  źe uni­
knął  przez i e y  taiemne wfpomoźenie 
wftydu 1 n ie f lawy,którego  żebranina n a ba ­
wia a nabawia czasem llufzn- e, gdy  iaki  d o ­
brze urodzony,  na cudze fię ty lko  miłofier- 
dzie fpufzcza, a nic robić nie chce. J a k  ieft 
godzien wzgardy  dobrowolny żebrak,  tak 
ieft o b rz y d l i w y m  w moich oczach bogacz 
dumny, i  bogaćtwo w ten  czas ty lko  ieft fza-

co w m ey -
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cownieyfze  ruź uboftwo, k ie d y  b o g a t y  
■wfpomaga ubogich. X  ężna P a lm i, może 
dawać  tę pomoc ubogim, da e w famey  
r z ec zy ,  a to znaczy wiece y  niż wfzyf tkie  
po ch w a ły .  Powiedano m i ,  iź prz ed ty m 
pofzła b y ła  za iednego Bawar fkiego  G r a f -  
fa, czy l i  Barona, ale ten dla tego fię z nią 
rozwiódł ,  iź mu młody  na ow czas Gra f f  
Palmi w ntey rozkochany , dał 1 0 0 , 0 0 ®  
R y ń f k i c h , a b y  mu fwoiey  żony  uftąpił- 
G d y b y m  b y ł  na miey fcu  owe go  Rawar-  
fk iego Barona , tobym te y  Pani  n e uftą- 
pi ł  Graf fowi  Palmi za c a ł y  ie go  maiątek,  
choć ten po maiątku Marchefc Spinola ieft 
n a yw ię kf z ym ,  któ ry  p r y w a t n y  mieć mo­
że,  w tak wielkich i boga tyc h  Auf t rya-  
ck ich  kraiach, a gd y b y m  b y ł  Gra ffem 
Palm i, tobym fię ani momentu nie zafta- 
n o w i ł ,  g d y by  prz y fz ł o  dać wfzyf tko co 
mam za to,  co go teraz Czyni daleko bo- 
g a t f z y m , n i ź  ca ł y  iego maiątek.

Kończę dzi f iey fzy  lift p rz y rz e k a l ą ć  
W ać Pa nu  przylłać moie u w a g i ,  wzglg* 
dem młodych  Dam tut ey f zyc h .


